Słowo życia Ps. 82:5
„Lecz oni nie pojmują i nie rozumieją, błąkają się w ciemnościach: 
cała ziemia chwieje się w posadach”
Te słowa z Psalmu jest bardzo aktualne w dzisiejszych czasach. Dotyczą przede wszystkim tych, którzy sprawują władzę polityczną i kościelną, ale w pewnym stopniu dotyczą każdego z nas.

Co musimy robić, aby poznać, zrozumieć i chodzić nie w ciemności, ale w świetle? Musimy w naszym życiu poważnie liczyć się z Jezusem, ponieważ On jest Światłością świata. W Nim jest pełnia mądrości i wiedzy. Jeśli dajemy się kierować tylko tzw. mądrością mainstreamu i smartfonów, to nie wiemy absolutnie nic o rzeczach zasadniczych, takich jak zbawienie duszy, i nie rozumiemy, co powinniśmy dla tego zrobić, i jak pokonać kłamstwa i oszustwa. W tej ślepocie wtedy cała ziemia chwieje się w posadach.

To stwierdzenie z Psalmu 82:5 jest podobne do stwierdzenia z Psalmu 11: 3.: „Gdy, cóż może zdziałać sprawiedliwy?”

Dziś żyjemy w czasach, w których wszystkie moralne fundamenty, na których była zbudowana chrześcijańska Europa, walą się od fundamentów. Wprowadza się antyprawa, które uprzywilejowują zło i karzą sprawiedliwych, uprzywilejowują niemoralność i karzą moralnych ludzi jako swego rodzaju fobów. W rzeczywistości wszystko jest tak ułożone, żeby ludzkość popełnia duchowe, psychiczne i fizyczne samobójstwo. W tej sytuacji jesteśmy bezradni. Ale ważne jest, abyśmy nie rozpaczali. Właśnie naszą bezradność i ból powinniśmy łączyć z bólem naszego ukrzyżowanego Pana i Zbawiciela oraz z bólem Jego Matki, która stanęła pod krzyżem i dała nam przykład jedności w duchowym współukrzyżowaniu z Chrystusem. Z ludzkiego punktu widzenia sytuacja jest beznadziejna, ale wiemy, że dla Boga nie ma rzeczy niemożliwych. On może zmienić umysły tych, którzy są pod władzą ducha kłamstwa i śmierci. On to może! Ale czeka na ciebie, na twoją modlitwę wiary i na twoją wytrwałość. Tak więc rzeczywistość jest taka, że o przyszłości ludzkości decydujesz ty i twoja wierność ukrzyżowanemu i zmartwychwstałemu Jezusowi. Pamiętaj, że dla Boga nie ma rzeczy niemożliwych! Tak powiedział archanioł Gabriel do Matki Bożej, a Ona rzekła: „Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa!”. Wtedy Elżbieta zawołała: „Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła w to, co ci powiedziano od Pana”. Ty też ufaj Bogu i wierz w Bożą wszechmoc, która działa poprzez bezradność. O tym świadczy historia Kościoła i żywoty świętych. W końcu jesteśmy zwycięzcami, jeśli pozostaniemy wierni Chrystusowi, nawet jeśli może nas to kosztować życie, ale wtedy w chwale otrzymamy koronę męczeństwa! W tej walce życiowej chodzi o życie wieczne!

